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W świątecznym nastroju.

Magiczne  Święta- czyli
o tym jak kilka dni w
roku potrafi zmienić
życie!

  Zbliżały się święta
Bożego Narodzenia.
Małgosia przestała
wierzyć, w ich magię.
- Kolejnie święta
spędzone bez mamy!-
powiedziała.
- Kochanie, twoja mama
,niestety, nigdy się tu nie
zjawi… Gdy jeszcze
byłaś niemowlęciem,
miała wypadek i...od tego
czasu jej nie widzieliśmy
- Święta to najgorszy
czas, jaki jest w roku,
ponieważ nie mogę się
spotkać z najbliższą dla
mnie osobą. Tata kiedyś
pokazywał mi jej zdjęcia.

Była śliczną, młodą
kobietą.- łkała.
Rano tata przypomniał
córce, że powinna
napisać list do Świętego
Mikołaja
- Możesz poprosić
Mikołaja, o co tylko
zechcesz! Święta
powinny być czasem
radosnym i spędzonym w
gronie rodziny i
najbliższych. Wiem, że
brakuje ci  mamy, nam
wszystkim jej brakuje, ale
na pewno teraz patrzy na
ciebie z góry i chce,
żebyś była wesoła i się
nie smuciła.
- Ale święta nigdy nie
będą wesołe i radosne!
Nie będę pisała żadnych
listów do jakiegoś
Mikołaja, który i tak nie
istnieje! Jakby istniał i
zrobił wszystko

co zechcę, to by mi
przysłał mamę!-
krzyknęła.
- Może Święty Mikołaj
istnieje, a mama patrzy
na mnie z góry?! Może to
wszystko wydarzyło się
celowo… Napiszę list do
Świętego Mikołaja i
poproszę go o to, aby
spełnił moje największe
życzenie- postanowiła
nagle.
Drogi Mikołaju!
Za trzy dni są święta a ja
chciałabym Cię poprosić
o prezent. Moim
marzeniem jest, abym te
święta mogła spędzić w
gronie rodziny. Wiem, że
nieszczęśliwy wypadek
zabrał mi mamę, ale
proszę chociaż o to, aby
mama się nie smuciła.
Jeżeli możesz, to
powiedz jej, że ją

bardzo kocham.  I że
życzę jej cudownych
świąt!
- No, no, no Marek. Nie
wiedziałam, że umiesz
tak dobrze gotować –
uśmiechnęła się ciocia do
taty. Przyjechała z
wujkiem przed godziną i
właśnie wkroczyła
dziarsko do kuchni.
- Mogę w czymś jeszcze
pomóc?- spytała
Małgosia.
- Oczywiście kochanie,
przynieś  pieprz i sól-
poprosiła ciocia.
Potem wszyscy razem
zabrali się do strojenia
choinki.
Gdy Małgosia się
obudziła, pod choinką
leżały prezenty. Spytała,
czy może je otworzyć.
- Dopiero po podzieleniu
się opłatkiem i zjedzeniu

uroczystej kolacji.-
powiedział tata
- A kiedy będziemy się
dzielić opłatkiem?-
grzecznie spytała.
- Wieczorem, o
siedemnastej-
odpowiedział.
Dopiero o siedemnastej?-
pomyślała. No trudno.
Wróciła do łóżka.
Zasnęła.
Śniło się jej, że siedziała
przy stole , a obok niej
mama. Wszyscy składali
sobie życzenia i dzielili
się opłatkiem. Było
cudownie! Przytuliła
mamę i powiedziała, że ją
bardzo kocha.Może to był
sposób świętego Mikołaja
na spełnienie marzenia
Małgosi?

   Katarzyna Kotlarek  
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                                    DLA CIAŁA I DLA DUCHA

                                       WARTO OBEJRZEĆ!
Tym razem film dla całej rodziny. 

     Małego renifera Niko samotnie wychowała mama, ponieważ jego tata jest
członkiem legendarnej Powietrznej Eskadry Świętego Mikołaja. Niko nigdy nie
spotkał taty, ale bardzo go podziwia i chciałby w przyszłości być taki jak on.
Marzy o tym, aby dostać się do ekipy najbardziej odlotowych reniferów –
reniferów Świętego Mikołaja.Kiedy stado głodnych wilków, któremu przewodzi
Czarny Wilk , napada na renifery, Niko postanawia zwrócić się o pomoc do taty.
Aby go odnaleźć i pokrzyżować niecne plany wrogów, mały renifer razem z
przyjaciółmi – wiewiórką Juliusem i łasicą Wilmą  – wyruszają w długą i
niebezpieczną podróż. Stawka jest wysoka ponieważ wilki zagrażają nie tylko
rodzinie Niko, ale całemu światu – chcą zniszczyć święta Bożego Narodzenia. 

                                                                Maja Flis VB

.

                             WARTO PRZECZYTAĆ!

  Może interesujecie się książkami? Mamy coś dla ich miłośników!
Książka Agnieszki Chylińskiej ,,Zezia i Giler'' umili Wam czas. Książka
opowiada o rodzeństwie.Dziewczynka, czyli ,,Zezia'' ,tak naprawdę ma
na imię Zuzia, 
a jej brat ,,Giler'' Czarek. Mają mnóstwo przygód! Cała rodzina Zezików,
bo tak się nazywają, mieszka w Warszawie przy ulicy Góreckiej, w małej
kamienicy. Brat Zuzi, Czarek jest niezwykłym chłopcem i z tego powodu
ma mało przyjaciół. 
 
 

Prawda,że zapowiada się znakomicie?
Niezwykłe przygody rodziny Zezików z książki Agnieszki Chylińskiej pt.
,,Zezia i Giler'' umilą ci czas i poprawią humor. Zachęcam do
przeczytania.
                                        Zuzanna Jurek kl. 5b 

"Zezia i Giler" to debiut literacki Agnieszki Chylińskiej, piosenkarki i
jurorki programu "Mam talent!". Trzeba przyznać, szokujący debiut,
bowiem słynąca z kontrowersyjnych wystąpień artystka napisała
powieść dla dzieci. "
                                  źródło: http://ksiazki.onet.pl

Pierniczki.

W tym numerze proponuję wam przepis na
pierniki. Będziecie do tego potrzebowali:
500g mąki pszennej,
120g miękkiego masła lub margaryny,
200g cukru pudru,
200g płynnego miodu,
1 jajko,
1 łyżeczkę sody oczyszczonej,
2 łyżeczki przyprawy do pierników.
Sposób przygotowania:
Przygotuj stolnicę i kuchenną wagę. Odważ
mąkę, cukier puder, miód i masło. Wymieszaj
na stolnicy mąkę z sodą oczyszczoną,
przyprawą do pierników i cukrem pudrem,
dodaj tłuszcz i posiekaj całość ostrym nożem.

Zrób dołek i wlej do niego miód oraz jajko.
Wyrób ciasto. Gotowe ciasto rozwałkuj na
podsypanej mąką stolnicy na cienką warstwę.
Wykrawaj foremkami dowolne kształty i układaj
pierniczki na blasze wyłożonej papierem do
pieczenia (nie układaj ich zbyt blisko siebie,
ponieważ jeszcze urosną). Nagrzej piekarnik
do 180 st. C i piecz pierniki przez 10 min.
Ozdób ciepłe pierniczki. Kiedy wystygną,
przełóż je do metalowych puszek z
pokrywkami, żeby zmiękły do Bożego
Narodzenia. 

                         Jagoda Gotowska 

.
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Angielskie kolędy
K. Ch.
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25 XII 2014 r.
  
Jest 6.00 rano. Kochany Pamiętniku, opiszę
teraz wydarzenia z wczorajszego dnia. A
było ich naprawdę dużo… Od wczoraj
jesteśmy ( my, to znaczy mama, tata, ja i
moja siostra Ula) u cioci Wioli i wuja Marcina
w Toruniu. Przyjechaliśmy tu na święta. Nie
mogłam się doczekać dnia wyjazdu.
Wstałam już o 7.00 i spakowałam swój
plecak. Myślałam o spotkaniu z kuzynkami,
Zosią i Gosią.
„Pójdziemy na pasterkę, posłuchamy, czy
suczka Łatka przemówi do nas ludzkim
głosem”- myślałam. Dotarliśmy do Torunia na
godzinę 12.00. Od razu zabrałam się do
lepienia pierogów i uszek do barszczu. Wigilia
była wspaniała! Zjedliśmy tradycyjnie 12
potraw, podzieliliśmy się opłatkiem i przede
wszystkim wymieniliśmy prezentami. Później
jeszcze długo bawiłam się z kuzynkami.
Późnym wieczorem wybraliśmy się na
pasterkę. Po niej ja, Ula, Zosia i Gosia
chodziłyśmy za Łatką i czekałyśmy aż
porozmawia z rybkami z akwarium. No i nie
doczekałyśmy się. Wszystkie zasnęłyśmy.
Rodzice przenieśli nas tylko do łóżek i
spałyśmy dalej. Wczorajszy dzień był
cudowny. Dziś również spędzę z rodziną
wspaniałe chwile w świątecznej atmosferze
pachnącej pierniczkami.

                                    Ola

Pomagamy chorym dzieciom-udział w
akcji ,,Dzieci-dzieciom' organizowanej
przez Zespół Taneczny,,Echo"
z Bydgoszczy.

 Grudzień to czas świątecznych
przygotowań  i oczekiwania.To czas ,w
którym my uczniowie SP nr 56 razem z
naszymi rodzicami otwieramy serca na
potrzeby innych dzieci-chorych dzieci ,w
nadziei ,że nasza skromna pomoc przyniesie
im radość i szczęście.Klasy
2a,1a,1d,3a,4b,5c biorą udział w spektaklu
teatralnym pt.,,Magiczny czas”w  Operze
Nowa ,z którego fundusz za bilety zostanie
przeznaczony na zakup paczek 
świątecznych dla dzieci z Kliniki Pediatrii
,Hematologii i Onkologii w Bydgoszczy.
Cieszymy się ,że bierzemy udział w tej
wspaniałej świątecznej  akcji ,,Dzieci
–dzieciom.Niech te święta przyniosą
wszystkim chorym dzieciom radość i
nadzieję.
    
        Uczniowie SP 56 wraz z
wychowawcami  i rodzicami.

Prezenty
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Magia świąt

                     
                                    Prezenty - odwieczny problem. 
Co kupić, kiedy, za ile?
  Oto garść rad, jak sobie poradzić, żeby czas przedświąteczny nie był nerwową bieganiną po
sklepach w poszukiwaniu odpowiednich podarków pod choinkę.

1. Zrób listę bliskich, których chcesz obdarować.

2. Zastanów się, co każdy z nich lubi, co sprawiłoby mu przyjemność. Możesz dyskretnie
wypytać, czy ta osoba wspominała komuś o czymś, czego pragnie. Warto też uważnie słuchać,
bo czasem w rozmowie zdarzy się komuś westchnąć: ‘Oj, marzy mi się taki
obrazek/sweter/pierścionek.

3. Zaplanuj budżet, policz, ile masz pieniędzy do dyspozycji. Zrób to dużo wcześniej, bo będziesz
mieć szansę na zaoszczędzenie lub zdobycie dodatkowych środków.

4. Myśl o świątecznych prezentach cały rok i poluj na okazje, czasem można kupić coś fajnego i
taniego na przykład w lipcu i schować dobrze w oczekiwaniu na Gwiazdkę.

5. Nie musisz kupować drogich i okazałych prezentów, mogą to być zabawne drobiazgi, czasem
możesz zrobić je sam. Na przykład upiec pierniczki, zapakować je w ozdobny słoiczek albo
pudełeczko. Albo zrobić figurkę z masy solnej. 

6. Pamiętaj, aby opakować pięknie prezenty.

DG

DG


